SCENARIUSZE  BIBLIOTERAPEUTYCZNE – „HOBBIT, CZYLI TAM I Z POWROTEM” J.R.R. TOLKIEN

Strach ma wielkie oczy
Scenariusz biblioterapeutyczny

Miejsce zajęć: biblioteka

Odbiorca: 8 uczniów 

Czas zajęć: 45 minut

Cele:

- radzenie sobie w trudnych sytuacjach,

- zmiana zachowań uczestników zajęć, aby sprzyjały integracji grupy, 

- umiejętne radzenie sobie ze stresem i strachem.

Pomoce:  kłębek wełny, fragmenty tekstu Hobbita, reprodukcja obrazu Edwarda Muncha Krzyk,

Przebieg zajęć:

1. Wprowadzenie – ćwiczenia rozluźniające.


Uczestnicy zajęć ustawiają się w kole plecami do środka, na klaśnięcie odwracają się twarzą do siebie i wyrażają kolejno: strach, smutek, radość. 

2. Ćwiczenia integrujące.

 
Siadamy w kręgu, w ręku trzymam kłębek wełny. Chwytam początek nitki i lekko rzucam kłębek do jednego z uczestników zajęć, mówiąc mu coś miłego. Proszę go, żeby zrobił to samo, rzucając kłębek innemu koledze lub koleżance. Gdy już wszyscy trzymają nić, przerywam zabawę i pytam, co przypomina im ta „plątanina” nitek (padają różne określenia, np. sieć, pajęczyna, pułapka itp.). Teraz odplątujemy, powtarzając czynność. Z pewnością będzie trochę śmiechu przy tym zabiegu, gdyż okaże się to trudniejsze. 

3. Pokazanie reprodukcji obrazu Edwarda Muncha Krzyk i rozmowa na jego temat:

- Jakie emocje, wrażenia w was wywołuje?

- Kim może być bohater obrazu?

- Co wyraża ta postać, jakie uczucia i emocje?

- Co może być przyczyną krzyku przedstawionego na obrazie?

4. Odczytanie fragmentu tekstu Hobbita: 

od słów: „Lecz głosy te stopniowo oddalały się od hobbita...” 

do słów: „A mówiły o krasnoludach!”

Rozmowa na temat przeczytanego fragmentu:

( Co czuł Bilbo na początku przygody?

( Jak poradził sobie, gdy pająki próbowały opleść go w swoją sieć?

( Co odczuwał po udanej walce?

( Co pomagało mu w pokonaniu przeszkód i zdobywaniu odwagi?

Przerwa – ćwiczenie dramowe


Jeden z uczestników wciela się w rolę Bilba i gestami pokazuje, jak Bilbo walczy z pająkami i jak się skrada. Pozostali uczestnicy pytają, co czuł w określonych sytuacjach.

Dalszy ciąg czytania fragmentu tekstu:

od słów: „Bilbo uznał, że nadszedł dla niego moment działania.”

do słów: „Dobrze teraz rozumiały, że zginęłyby, gdyby nie pomoc hobbita, i dziękowały mi wielokrotnie”.

Rozmowa:
( Jakie inne umiejętności posiadał Bilbo?

( Jak piosenki, które sam układał, pomagały mu w walce?

( Jak zakończyła się ta przygoda dla Bilba i krasnoludów?

Ćwiczenia dramowe


Ten sam uczestnik znowu wciela się w  rolę Bilba i pokazuje mimiką, gestami, jak cieszy się ze swojego zwycięstwa.

5. Podsumowanie:

( Walka była trudna, czy opłacało się zwycięstwo? 

( Jakie „rodzaje” zwycięstwa odniósł Bilbo?

6. Ewaluacja:

( Co zyskałam /-em dzięki temu spotkaniu?

(Uczniowie odpowiadają spontanicznie).

Chcemy mieć przyjaciół
Scenariusz biblioterapeutyczny

Miejsce zajęć: biblioteka

Odbiorca: 5 uczniów 

Czas zajęć: 45 minut
Cele: 

- poprawa komunikacji interpersonalnej,

- samoocena postępowania, 

- próba akceptacji,

- wzmocnienie poczucia wartości dziecka i przynależności do grupy.

Pomoce: tekst Hobbita, kartki papieru kolorowego ksero, nagranie piosenki Czerwonych Gitar Hej, przyjacielu,
Przebieg zajęć:

1.Wprowadzenie do zajęć – uzupełnianie krzyżówki skojarzeniowej.


Na środku kartki napiszcie swoje imię, a następnie poziomo zapiszcie słowa, które najlepiej was określają. Podczas tworzenia krzyżówki myślcie pozytywnie.

2. Wysłuchanie piosenki Czerwonych Gitar Hej, przyjacielu.
3. Rozmowa z uczniami:

( Kogo nazywamy przyjacielem?

( Czy chcielibyście mieć przyjaciół?

( Czego oczekujecie od swoich przyjaciół?

( Jak okazujecie swoją przyjaźń?

4. Wysłuchanie fragmentów  Hobbita ukazującym etapy zdobywania przez Bilba szacunku, uznania wśród krasnoludów oraz zyskania w nich przyjaciół:

( Czy krasnoludy od początku wierzyły w możliwości hobbita?

( Kto był jego największym sprzymierzeńcem?

( Jak krasnoludy okazywały pomoc Bilbowi?

( Dlaczego chwilami wątpiły w hobbita?

( Kto dbał o dobry wizerunek Bilba? 

( Co było powodem wyraźnej zmiany stosunku do hobbita po powrocie z jaskini goblinów?

( Jak czuł się Bilbo?

( Jak oceniały krasnoludy wyczyn hobbita podczas spotkania z pająkami?

( Co zyskiwał Bilbo z każdym dniem?

( Za co Gandalf cenił hobbita, a za co krasnoludy?

( Jak krasnoludy podziękowały panu Bagginsowi?

Jak myślicie, kto zyskał najwięcej w czasie wędrówki.

5. Uzupełnianie krzyżówki skojarzeniowej PRZYJACIEL.

6. Rozdanie kartek z napisami:

Jestem....

Potrafię....

Mam....

Uczniowie przypinają sobie nawzajem szpilką kartkę na plecach, a następnie każdy po kolei podchodzi i wpisuje uczestnikom zajęć coś pozytywnego. Można stać gęsiego i zmieniać tylko kolejność (pierwszy – ostatni). Zabawa trwa, aż wszyscy wpiszą coś przyjemnego każdemu koledze. Wtedy wszyscy zdejmują swoje kartki i czytają, co o nim napisali inni.

7. Na zakończenie obdarzamy się uśmiechami, a ja rozdaję wiersz Wartość uśmiechu Faber
.

WARTOŚĆ UŚMIECHU

Darząc uśmiechem – 

uszczęśliwiasz serce.

Uśmiech bogaci obdarzonego

nie zubożając dającego. 

Nie trwa dłużej niż chwila, 

ale jego wspomnienie pozostaje na długo.

Nikt nie jest tak bogaty, 

by mógł nim pogardzić,

ani tak ubogi, by nie mógł nim darzyć.

Uśmiech podnosi na duchu zmęczonych,

leczy ze smutku.

Gdy więc napotkasz kogoś

o twarzy ponurej, 

obdarz go hojnie uśmiechem.

Któż bowiem bardziej go potrzebuje

niż ten, co nie potrafi dawać?







Faber



Fragmenty tekstu Hobbita, czyli tam i z powrotem
( „Myślicie, że on się nada? Łatwo Gandalfowi mówić, że to jest hobbit dzikiego męstwa, ale jeden taki wrzask zapału wystarczy, żeby zbudzić ze snu smoka razem z całą rodziną, a nam wszystkim zgotować śmierć. Mnie się zresztą wydaje, że to brzmiało raczej jak wrzask strachu, a nie zapału. Doprawdy, gdyby nie znak na drzwiach, byłbym przekonany, że trafiliśmy do niewłaściwego domu. Od razu, jakem zobaczył w progu tego malca, nabrałem wątpliwości, bo tylko się kłaniał i sapał. Wygląda mi bardziej na korzennego kupca niż na włamywacza.”

( „Ja wybrałem pana Bagginsa, to powinno wszystkim wystarczyć. Skoro ja wam powiadam, że jest włamywaczem, to znaczy, że jest albo w swoim czasie będzie z niego włamywacz. Coś więcej tkwi w tym hobbicie, niż wam się wydaje, kto wie, może też o wiele więcej niż on sam przypuszcza. Może dożyjecie tego, że mi jeszcze podziękujecie. A teraz, Bilbo, mój chłopcze, przynieś mi lampę, trzeba to i owo wyjaśnić.”

( „A oto nasz mały Bilbo Baggins, włamywacz, włamywacz z wyboru i wyborowy. A teraz radźmy dalej i ułóżmy jakiś plan.”

( „– Chwileczkę! – rzekł Dori, który poprzedzał Bilba w łańcuchu, a był dobrym towarzyszem. Kazał hobbitowi wygramolić się na swoje plecy, co też Bilbo uczinił dość żwawo mimo spętanych dłoni, a potem puścili się znów pędem.”

( „Gandalf o coś się spierał z krasnoludami. Omawiali wszystko, co im się przytrafiło w lochach, a także zastanawiali się i naradzali, co teraz należy zrobić. Krasnoludy szemrały, gdy Gandalf tłumaczył, że nie wolno im wędrować dalej, zostawiając pana Bagginsa w łapach goblinów (…). 

- Bądź co bądź, to mój przyjaciel (…)


Krasnoludy bardzo chciały wiedzieć, po co w ogóle tego hobbita wzięto na wyprawę (…), wreszcie czemu Gandalf nie wybrał kogoś rozsądniejszego. (…)

Gandalf odparł z gniewem:

· Ja go wam przyprowadziłem, a ja nie ofiarowuję bezużytecznych darów (…). Jeżeli odnajdziemy hobbita, przekonacie się, że mi jeszcze za to podziękujecie. Ale jakże ty mogłeś, Dori, zgubić Bilba? (…).

· A właśnie, że jest! – zawołał Bilbo stając między nimi i zsuwając pierścień z palca.


Ależ skoczyli wszyscy na równe nogi! Krzyk się podniósł radosny i zdumiony. Gandalf dziwił się nie mniej od innych, ale cieszył się chyba jeszcze bardziej niż reszta kompanii. (…).

Nie da się zaprzeczyć, że tego dnia hobbit znacznie poprawił sobie reputację u krasnoludów. Jeśli który z nich, mimo zapewnień Gandalfa, nie dowiedział, że Bilbo jest naprawdę pierwszorzędnym włamywaczem, teraz wyzbył się co do tego wszelkich wątpliwości. (…), wszyscy jednak przyznawali, że hobbit dokonał niezwykłej sztuki.”

( „ W końcu Bilbo nie widział innego ratunku jak wtajemniczyć przyjaciół w sekret swojego pierścienia.(...) Za chwilę zniknę – powiedział. – Postaram się wywabić stąd pająki.(...)

Widać z tego jasno, że gruntownie zmienił się sąd krasnoludów o panu Bagginsie i że kompania nabrała dla niego wiele szacunku.(...) Dobrze teraz rozumiały, że zginęłyby, gdyby nie pomoc hobbita, i dziękowały mu wielokrotnie. Ten i ów nawet wstał i kłaniał mu się w pas.”

( „Okazałeś się w potrzebie znakomitym włamywaczem. Cokolwiek się odtąd zdarzy, Będziemy już zawsze do twoich usług”

( „- Oto wybiła godzina szanownego pana Bagginsa, który okazał się cennym przyjacielem w ciągu całej długiej podróży, jako hobbit - nadspodziewanie na swój wzrost - wielki męstwem, niewyczerpany w pomysłach, a także, pozwolę sobie rzec, obdarzony nad zwykłą miarę szczęściem w przygodach. Wybiła tedy godzina, by pan Baggins wypełnił zadanie, do którego zobowiązaliśmy go, zabierając z sobą na tę wyprawę, i przyszedł czas, by zarobił na obiecane wynagrodzenie.”

( „Balin szalał z radości, gdy go ujrzał wracającego, i nie wiadomo, czy bardziej się cieszył, czy dziwił. Pochwycił Bilba w ramiona i wyciągnął na świeże powietrze. Północ już była, chmury zasłoniły gwiazdy, lecz Bilbo leżał z przymkniętymi oczyma, dysząc ciężko i rozkoszując się czystym powietrzem, nie zwracając wiele uwagi na podniecenie krasnoludów, na ich pochwały, gdy go klepali po ramieniu i oświadczali, że zarówno oni sami, jak ich potomstwo do siódmego pokolenia gotowe jest dla niego do wszelkich usług.”

( „Krasnoludy oczywiście przyjęły propozycję bardzo skwapliwie. Nauczyły się już szacunku dla Bilba. W owym czasie hobbit stał się właściwie dowódcą wyprawy. Miał własne poglądy i plany.”

( „- Brawo, panie Baggins! - rzekł klepiąc hobbita po ramieniu. - Jak zawsze, więcej umiesz zdziałać. niżby się można po tobie spodziewać.”

( „- Ty zasłużyłeś - rzekł Thorin. - Więcej dobrego tkwi w tobie, niż sam się domyślasz, synu miłego Zachodu. Masz odwagę i rozum połączone ze sobą we właściwej mierze. Świat byłby weselszy, gdyby więcej jego mieszkańców tak jak ty ceniło dobre jadło, zabawę i śpiew wyżej niż górę złota. Ale jakikolwiek jest ten świat - smutny czy wesoły - ja muszę go już opuścić. Żegnaj!”

( „- Do widzenia! Szczęśliwej drogi, dokądkolwiek zechcesz wędrować! - rzekł wreszcie Balin. - Jeżeli nas odwiedzisz w przyszłości, gdy pałac znów będzie piękny, wyprawimy wspaniałą ucztę na twoją cześć.

- A jeśli któryś z was znajdzie się w moich stronach - odparł Bilbo - niech bez namysłu puka do moich drzwi. Podwieczorek jest zwykle o czwartej, ale będę wam rad o każdej porze.”

Izabela SIERADZKA 
Sobótka,

Gimnazjum Gminne

� G. Wiśniewska, Uczyć polskiego, bawiąc i wychowując, Kielce 1999





